
i ) .  2  U, M a i a .    R o l i  1,8 .3 8 .
Niedziela

Jut ro ,  ś ś .  W ik t o r ,  Donat  i  He lena .  
Krzyżowe  dni .

W  kolei  per j odycznoj  zmiany  sk ł a d u  Rad 
Op iekuńczych  Szp i t a l nych,  mianowani  zosta i 
pp .  Tadeusz  W i e n i a w s k i  O p i e k u n e m  szpila u 
Braci  mi łos ie rdz i a  w Lubl ini e ,  Xiądz  Kanon ik  
Ś l jd o c z y ń s .h i  Zas tępcą  Op iekuna ,  l u l j an  L a -  
sr.cki i H i e ron im  Tc a iew ihz  C z ł o n k a m .  tej/.e 
Bady ;  a to w miejsce PP.  Karo l a  t t i n b i a  Oprn- 
kuna ,  tupz i c i  X i 6 d*» Jana P i ł t ró  i Onu fr ego  
X elo w sfdeg o  Cz łon kó w pomienionej  Rady,  k tó ­
rzy o t r zymal i  żądane uwolnienie  z pod z i ęko ­
w a n i e m ,  * a  gor l iwą od ob ro  Szpi ta lu pracę.
T), - łosiono,  że zapobiegając  niedostatkowi  *bo- 
ł a ° *  powodu nieurodzaiu,  Rząd  zwo i ,  Na jwy i -
.z  i z akup i ł  150 ,000 korcy żyta,  k tó r e  w : oz- 
trialiyć!'  magazynach w k r a i u  iest złożone.  K aż ­
dy Właśc i c i e l  g run towy ,  k l ę ską  n . cu rodza . a  
do tkn i ę ty ,  n,o?e dla siebie i swych  włoie.ato 
żądać  pożyczki  żyta *  tychże  m a g a z y n ó w  k tó ­
r a  to pożyczka być  powinna zwróconą «  zboz.u, 
*  d >dstthiera p rocen ta  9go ziarna.  Ządai ący  a 
kowcj  pożyczki ,  mai.ą się udawać do Kommis-  
sarzy O b w o d o w y c h ;  udzielanie  ; tej  pożyczki  
t rwop tylko będzie  do jk oń ca  p r z y s z ł e g o  mre- 
gjąca, a t e rmin  oddań,a najda) ej w Paźdz i e rn iku  
r o k u  p rzysz ł ego.  -  Pozostała  Matka  po s. p.  
Jozefie P a w ło w ic z a ,  zaprasza przy lać ,o ł  , zna ­
j omych  n aż a ł ob t j e  Nabożeństwo odoyc  s ,ę  ma- 
iąee” iut ró o godzinie 10 z rana w k o s c e l e  XX.
Kapucynów.  -  N., g i e ł d z i e  naszej w up ł y ń , on ym
.tygodniu,  o p r ó c z  dalszego zniżenia się k iu s u  , - 
s iow ?astawn> i Ii n i e n o w e j  nie */DS7.ło. ( •)
—  Do K s i ę ż m i  Z a i r a , h i t i g o  i W f c k i e g o  na ­
de sz ły  nowe dzie ł . , :  O wypal m i n  woflki, z ■>
1 ito Ki a Towanemi rycinami  rozmai tych aparatów 
gorzelnianych,  przez F.  ^ c y h o f a ;  p r z e ł o ży ł  
,. n iemiecki ego S. K„ 8, _ b - »  1838,^ « łP. 5. 
Homil i e  „a całoroczne f u t i l e  I święta n i e ­
czyste X.  A. M a lczew sk ieg o ,  S, tom 2, L«ow  
i S3 3, p rć i iumeraU  na «Tw» tomy,  z łp-  8 -

Ks ięga rni a  S. O r g ie i l r a n d a  p rzy  ul icy Nowi - 
n iar skie j ,  iuż o de b r a ł a  n i ek tór e  tomy  nowego 
W d a n i a  S z y k ™ ,  wychodzące w Sz tutga rdz i e  w 
j 2 t u  tomach;  wydanie  to iest bardzo  p i ękn e ,  
na papier ze  wel inowym,  z po r t r e t e m  Autora  t 
tak tanie iak icszczc n igdy n ie  by ło ,  gdyż  t y l ­
ko z ł  22 dotychczas kosztuie;  po zamkn ięc iu  
p r enumera ty ,  co iuż wkrót ce  nas t ąp i  c en .  
t a k o w e g o  dz ie ł a  znacznie p n * l ększoną  będzie .
 O ye e k t o r  o rk i e s t ry  wrocław:  J p .  H e rm a n n ,
pojut rze  pr zybędzi e .do Warszawy,  , we "Czwar­
tek iako w święto uroczyste ,  p ie rwszy  raz  da  
się s ł yszeć  ze swoią m uzy ką  w ogrodzi e O h m a  
(H nrua )  za wolskie,ni  r o g a t k a m i .—  Ulubione 
M a s z y n k i  d o  r ą b a n ia  C u k r u , k t ó ry ch  p rzez  
czas nieiaki  b r a kowa ło  w sk l ep ie  f abryki  wy­
robów meta lowych i l ak i e rowanych  przy  rogu 
ul icy Ś. Krzyzk ie j  i placu Dzieci ątka  Jezus  Nr  
1337 znowu tamże p rzysposobione zost ały w 
znacz’ncj ilości.  Ody  f ab ryka  p r agn i e  uży t e ­
czne to narzędzi e coraz bardzi ej  .upowszechnić,  
j powiększony odbyt  uczyni ł  to podobnem;  
cena dotychczasowa tychże-  znacznie zniżoną 
została.  Zilajduią s i ę  t akże  rozmai te  Maszynki  
do doskonał ego  robienia  kawy,  w ro ż n y ch  w,cl- 
k o ś c i a c h . -  Wczo ra j  w-Tea t , -ze Rozmai :  p r zy ­
wo łan i :  JPanna -W e ro w sk a  po l e j  i 2ej aztu-  
ce a J  V. J a s iń s k i  po każdej  zocn  przedst awio­

n y c h .  W k r ó t c e  w tymże Tea t r ze  daną  będzie  
nowa korne: t a  O j c a .  -  Na  os t atmeh T a r -
each  Warszawski ch płacono za korzec Zy ta  z ł .
I -2.gr.  26.  Pszenicy zł .  26 gr .  7. KrocLu poi-  

> 0 7  cukrowego  -*ł* 3 A  fasoli z**
”, ? m !  'i Jędrn i..*  O - O .  13
l  .* 3  K a r t o f l i  zł- 13 i-ll*?- Siana *UI'S tedno-  
ko n n ą  zł- od 24 do 40,  pa r okonną  z ł .  od 45 
,lo óO. S ło my  furę z ł .  od 13 do 26.  Okowi ty  
I 0 ej p róby,  z podatki em,  ga r n i ec  z ł .  6  gr .  13. 
\V'oł dobry  dukatów 16, ś r edn i  1 2 , l ichy 9.
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Cie l ę  z ł .  15.  W i e p r z  do b ry  z ł .  102,  ś r edn i  
78,  l i chy 54.

Zeb ran i e  właściciel i  dób r  stowarzrszoniych w 
gube r :  K ra k o w sk ie j, od by ło  się w K ie lc a łh  d.  
15 b. m. nod pr zewodnictwem J W ,  Kaz: I l ia :  
Ł u b ie ń sk ie g o , na k t ó r em  wybran i  zostal i ;  na 
R ad cę  do Komit e tu  Towaj  Kred:  Herme iaus  
J o r d a n ;  na Radcę  do Dy r: Głów.'  Woje:  T r te -  
t f  le w iń s k i;  na Radców do Dyr :  Szcze; An d r  zł 
S u c h e c k i ,  Adacn M ic h a ło w sk i,  Teod:  f l ie r iy ń -  
t k i ,  Romua ld  J o r d a n .  Na Prezesa p r zysz ł ego  
mebrania H en r ;  W ie lo  w ie jsk i;  na Zastępcę  A n ­
toni  K a m o ck i.

Donieś l iśmy o p o l a r z e  w H ru b ieszo w ie ;  o- 
t r zym a l i śm y  smutni ejszą  wiadomość:  „ W  c i ą ­
gu  u b i e g ł ych  k i l k u  t ygodn i  s t a ł y  się pastwą 
p ł o m i e n i  w guber :  Lube lsk i e j  mias t a  T y s io -  
tece, Ł ę c zn a , R e io w iec , wos t a tn iem po zgo rze ­
n i a  zabudowali  miejskich w 3 dni ,  w nocy l (  
b .  m. s p ł o n ą ł  p i ękny  pał ae  Xcia Adama W o -  
ro n ieck ieg o  z  taka gwał townością ,  źe z niego 
osoby w p ie rwszym s'rtie p r zebudzone,  tylko z 
życ i em ujść zdo ł a ły .  S t r a ty  właściciela są zna ­
czne i smutek  dla wszys tkich,  k tó r zy  miel i  
zposobność poznać wrodzoną up rze jmą  gośc in­
ność  Xcia,  z k tó r ą  podwoie pa łacu  dla  k a żd e ­
go s t a ł y  o twa r t e .“

W  H 'iln ie  na Kon t r ak ty  zjazd b y ł  dość l i ­
czny.  Wi r t uoz  L ip iń s k i  d a ł  Koncer t ,  a na t ł o k  
s ł uchaczy  b y ł  t ak  nadzwyczajny,  źe po r o z ­
p r zeda n iu  wszystkich biletów,  ciśnięto się z 
p i en iędzmi  w r ęku ,  aby choć zdaleka cokol .  
w iek  us łyszeć .  O kr zy k i  i oklaski  stosowne do 
t a l e n t u ! —  Uczony Andrzej  Ś n ia d e c k i , N e ­
s tor  L eka rzy  Wi l eńsk i ch ,  po d ług i e j  choro­
bie ,  d.  l i g o  b. m. p r zen i ó s ł  się do wieczno­
ści.  M ia ł  lat  77.

Gazeta  K ra ko w ska  14 b.  m. donosi :  „ N i e ­
dawno K u r jc r  W a r s z a w s k i  zapowiedzi ał ,  źe 
6 .  10 Maia będzie  t ak  mroźno,  iż woda p o ­
zamarza .  P rzepowiedj en i e  to ziści ło się p r t y -  
na jmn ie j  u nas w Krakowie,  n iemal  co do l i te­
ry ;  poranek  d, 10 b y ł  rzeczywiście mroźny ,

pochmurny ,  *e śn i eg iem;  a nazaiufr* t  r a t a  d.  
I I ,  woda pozamarza ł a  na ulicach i w i u c j j I  
mach  drewnianych.** —-  Zadziwia tutejszą Pu ­
bl iczność P. Urban W a lte r  Atleta i Gimnas tyk,  
p rzewyższa  on s i ł ą ,  zręcznością etc. nawet  R u n .  
p c i i K lis zn in g a .

A n g l j a . —  Królowa przy swoich prze l asdkzch  
k on n y c h  zwykle  ma 17 osób w orszaku;  ieźeli 
pogoda s ł uży ,  p rze i azdka  taka t rwa p r a ­
wie przez 3 godziny;  pewnego dnia m ia ł a  u- 
lochać t e  swoim orszakiem,  k łu s em  25 mi l  an- 
gicls:.  ( ? ) —  Ojciec Królowej  Xżę K en t, t o .  
• t aw i ł  znaczne d ług i  Lo rdom D u n d a s  i F ic- 
w it/ja m .  T e r az  ci Parowie ot rzymal i  swo iena .  
leży tości wraz z kosi t oa  nym se rwi sem s r eb r nym  
l p i smem od Królowej ,  w k tó r em dziękui e,  i e  
tej ojcu byli  p o m o cn i . —  Xźę  Karol  Brunświ-  
cki  z a s ł ab ł  w L o n d y n ie .—  Na posi edzeniu  iz­
by niższej w dn iu  8 b. m. z apy t a ł  P. L u sh in g - 
to n , czy w samej rzeczy ok rę ty  woienno f r a n ­
cuz: z ab ra ły  2 ok rę ty  kupi ecki e  przy brzegach  
S c n e g a in b ji. Na to odpowiedzia ł  Lord P a ’rner- 
s to n , ie  Francuz i  wprawdz i e  dopuści l i  się te.  
go nadużycia,  lec* gab inet  pa ryzki  p r z y r z . k ł  
zadosyć uczynienie .

H is z p a n ja .—  Rocznica nrodzin Królowej  b y ­
ł a  świetnie obchodzoną w M a d ry c ie ,  pr ze sz ło  
1500 osób by ło  przypuszczonych do ucałow*.  
nia r ęk i .  —. Między ieńcami  pojmanemi  przez
E s p a r le r a  znajduie  się J e n e r a ł  7 a b a la .   K a -
b rera  zagraża S a ra g o ss ie . —  Brygada andalu-  
zyjskie j  a rmj i  reze rwowej  o t r zyma ła  rozkaz do 
zas łon ieni a  A lm a d e n iu

F ra n c ja .  —  Xiążę  M o n teb e llo  mo ł e  więcej
nie  wróci  na poselstwo do Szwajcar j i  Pose ł
h is zpański  M ir  a f lo r e s  ma się starać w P a ry  l u  
i L o n d y n ie , aby oba mocarstwa uży ły  poś r edn i ­
ctwa do poiednani a prowincj i  b i ska jsk i ch  z K ro­
lową. —  Gwa ł towne burze  z rządz i ł y  znaczne 
s zkody  na prowincj i ,  w O rlea n ie  s pa d ł  g rad  na 
5 cali wysoko,  iedna % gmin  S .  A u h e r t  w s k u t ­
ku gwał townej  ulewy,  mia ł a  s zkody 600 ,000  
Ir .  —  Biega  wieść, źe Ad mi ra ł  G allo is  (Gal -
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lea)  u m a r ł  na wschodzie.  —  Na pomnik  <1 la Ufo- 
ijc.ra z eb rano  iuż 1 7 , 1 7 4  f r a n k ó w . —  Pan 
T h ie r s  z a s ł ab ł .

N ie m c y .—  Xi?żę O r a n j i  p r z y b y ł  r. Flagi  <lo 
B e r l in a .  D e  tejże stol icy p r z y b y ł  XSf B r u n - 
św icki .  — Królowa Saska 13 b. m. pod imie­
n i em H rab iny  H o h e n s te jn  mia ł a  udać się z 
D r e z n  t do M n ic h o w a . — St ra szna  nawałnica  
27 z. rr>. nawiedz i ła  miasto B e r n s ta d t  w wyż ­
szej  Luzacj i ,  s ku t k i em roz t rąceni a  się ob łoku ,  
woda potokami sp ł y n ę ł a  z b l i sk i ch  w/.górzów; 
i t k o d y  są sriaczne.  —  Małżonka  Hrabi ego  / los-  
t y  (Zon t ag , )  bawiącego we Włoszech ,  uda się 
Z F ra n k  f o r tu  n. M .  do P ete rsb u rg a ,  gdzie H r a ­
bia mianowany iest Pos ł em S a r d y ń s k im .  —  R o ­
botni cy  ua kolei  żelaznej  n iedal eko  P r a n k f o r ­
tu  n. M .  wznieci l i  niespokojności ,  za to, ł e  
im zniżono p łacę .  W ł a d z a  ryc h ło  ich u ś m ie ­
r z y ł a . —  Króles two Hanowerscy 12 b. m. p r z y ­
byl i  do B e r l in a ; Kró l  FFirlembergski  iest  spo­
dzie wsny,  mai ą oraz p r z j b y ć i n n c  dostojneOsoby.

T u r c ja .—  Okaza ło  się teraz za rzecz p e ­
wną,  i e  Petre iv  Basza zdradzi ecko  zos t a ł  o- 
ot ruty ;  dla tego też spr awcy tej zbrodn i  s4 h i f  
Basza i H a l i l  Basza popadli  w n i e ł a skę .  —  
Hr ab i na  K enigsrnark  ma ł żonka  Posł a p r u s k i e ­
go,  19 z. m.  po rodz i ła  w St ambule  syna.  —  
4 f regaty tur eckie  i iedna korwe ta  z s i ł ą  4 ,000  
wojska o d p ł y n ę ł y  do S i m s u n d ,  w celu wsmo- 
cnicni a armj i  w K ur d y s t an i e .—  Lubo  zaraza 
znewu wybuch ła  w S ta m b u le ,  i ed na k ł e  Ch rze-  
ścj anie  wesoło obchodzil i  święta wielkanocne.
—  P. M a k n ie l  Pose ł  angie] :  w T ehe ra n ie ,  n a ­
gle odj echa ł  do g łównej  kwa te ry  Szacha Per -  
akiego pod U e ra te m ;  iedni mówią  w cela  żą* 
d nia zadosyć uczynienia  za otworzeni e depe-  
say adre sowanych do Posła ,  d rudzy  zaś zape­
wniają,  żo wce lu  za ł agodzen ia  spr awy  Hcralir .
—  Mieszkańcy wyspy S a n c h i  wznieci l i  powsta­
n ie  przeciw swoiemu Guberna to rowi ,  k tó r yc h  
zbytni e  s c i emięża ł ,  i podal i  do Su ł t ana  pros'bg 
o nadanie  i t n i n n e g o . — Flot ta  francuzka o d p ł y ­
n ę ł a  k n G r e c j i .—  W  n i ek tó rych  miejscach gdzie

wybuch ł a  zaraża, uda ło  się stałauiorii  wł adzy 
t ekową  w zarodzie p r z y t ł u m i ć . —  Przygotowa* 
nia  woienńe vt S tambule  nieustaią.  —  W  Tes* 
aalji porażono k i l ka  band rabusiów.  —  f l e s z y d  
Basza coraz więcej zyskui e  ł a s k i  Su ł t ana .  Mo* 
na rcha  chcąć go zawsze mieć  p rzy  swoim bokń,  
post anowi ł  poselstwo w Pa ryżu  oddać i nnemu.

R o z m a i to ś c i .—" O k i l k a  godzin p r żed  ztł- 
p e ł n e m  zamkn ięc i em domów g r y  w P a r y ż a , 
wz i ą ł  m łody  cz łowiek 1000 fr . ,  i idąC za popę-  
dem swoiej niezwyciężonej  sk łonnośc i  , ud a ł  
się do pewnego salonu N e r  113 w P a le  R o ia l .  
Dawn ie j  wszelkich używał  sposobow; lecz iak to 
m ó w ią ,  mimo  swoich us i łowań,  n ie  m ó g ł  ni­
czego osiągnąć;  iego fundusze Zmnie j szyły  się 
do 1,000 fr. ,  k t ó r emi  teraz chcia ł  odbyć  d o ­
świadczenie na śmierć  lub życie.  T rosk i ,  zno- 
ie,  -niedostatek,  n ad w erę ży ł y  iego zdrowie;  leć* 
namię tna  chuć poświęcenia wszystkiego,  n a d a ­
ł a  w tej  chwil i  iego l icom rumien i ec  n i ena tu ­
r a lny .  G a ły  wzruszony,  gdyż  t ylko na p ó ł t o ry  
godz iny g ry  b y ł y  wolne ,  p r z ys t ą p i ł  do rul ety .  
P ierwsza  s tawka na ko lo r  czerwony p r z eg r a ł a ,  
podobnież  by ło  z d rugą ,  3cia poszła za p r z y ­
k ł a d e m  2ch p ierwszych.  Rz uc i ł  4 l u idory  na 
ko lor  czarny,  szydercza for tuna wskazała  w ł a ­
śnie na ko lo r  czerwony.  Gracz podwo i ł  staw- 

i znowu wróc i ł  do tego koloru.  D jab ły  się 
u śmiechnę ły  i znowu czarny w ygr a ł .  Twarz  
gracza pa ł a ł a ,  po t  obficie s p ł y n ą ł  mu z czoło,  
z e rw a ł  chustkę  z szyi,  r o z p i ą ł  koszulę ,  iego pa l­
ce konwulsyjnie  i g r a ł y  z pozos t ałem mu  z ło ­
t em.  Im więcej p r z eg rywa ł ,  tein szaleaiej  sta­
w ia ł .  Nakon icc  r zuc i ł  ostatnie 3 l u ido ry  na k o ­
lor  czarny;  prócz iego,  nic by ło  na t ym ko lo ­
rze  innej  stawki ;  wswyscy inni gracze ufal i  
c ze rwonema ,  wszyscy inni  wygral i ,  t y l ko  on 
nieszczęśl iwy,  p r z eg r a ł .  Oczy iego w lep i ł y  się 
w r u l e i ę ,  chwilę icśzcze został  p rzy  s t ra s znem 
m i e j s c u ,  k tó r e  poch ło nę ł o  iego ostatnią nad z i e ­
lę,  potem pośpieszył  na wolne powie t r ze .  P r z y ­
padek  sprowadz i ł  ihu w d rogę  zna iomego,  boga-  
tego kapi ta l i s tę .  Z naleganiei ł t  rozpaczai ącego,
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..aby mp . p o ż y c z y ł  2 0 0  fr.  iKąpi*
Salisly * d*i wi ło  £ąi!ą;}ie o taUiin c z a s i e , i na 
l a k i em  miejscu;  i.e zaś | ;rcn*ącęgo od k i l ku  lat 
z n a ł  iako c z ł o w i e k a  uc zc i wego  pr ac owi tego ,  i 
ponjewaJ w y c z y t a ł  t r w og ę  w L g o  postąci ,  p r ze ­
to na s ł o wo  honoru d a ł  mu ż ą d a ną s um i nę .  Gracz  
Ledwo p od zi ęko wał ;  .^ci snął  ś p i e w n i e  ,i w m i l ­
c ze ni u  r ę k ę  s w o ie g o  przyjacie la,  która mu u-  
d z i 1 1 i ł  a kos z tow nyc h papierów,  a tetc samem na-  
d z i e i f  do ocalenia ,  i r z u c i ł s i f  znowu w yal.on gr y .  
T u wszys tko s z ł o  ieszczo t y m ż e  t r y b e m ,  i?k 
p r z e d  iego  ost at niem nies*częścj ,em.  Obracano  
1  z i m n ą obojętnością,  z abi erano i w y p ł ac a n o,  
z pozoru tak,  i akby to b y ł o  wszys t ko  i edno.  
O cz y gracza,  po utorowaniu sob ie  drogi  przez  
t ł u m  gości ,  z n i e c i e rp l i wo ś c i ą  o o ą c k i w ał y  cza­
su stawki .  T y l k o  p ó ł  g odz i ny  zosta ł o ieszcze  
dla zgro ma dze ni a .  Zwąl  pienie  nie zna n a m y s ł u ,  
n ic  wybiera,  f l zuca  5 0  fr.  na nu mer  i r.a k o ­
jot' czarny.  N u m e r  i kolor  wygrywaisj .  Cz ar ­
n y  wy g r y w a .  Ni e  odejmui e  ani i ed n eg o  su ,  t y ­
le  i le  ma,  porucza j e dne mp kol orowi ,  n ten k o ­
l or  znów w y g r y w a .  Gjracze lgkaią s i g i e g o  śmi a­
ł o ś c i ,  uc i ek ai ą  od farby którą on obsadza C i ą ­
g le ,  w przek onani u ,  ze  .musi  choć  raz chybi ć .  
Le cz  wszyscy pr zegr ywa ją ,  on wyg ry wa!  T y l ­
k o  raz i eszcze  fatalne k o ł o  m i a ł o  obrócić  s ię  
o k o ł o  swej  osi ,  ied.ęn raz,  i u ł  ostatni .  Gracz  
iuź b y ł  z y s k a ł  ‘2 0 , 0 0 0  fr.  G a ł y  ten k ap i t a ł  rzu­
c a n a  kol or  c ze rw ony .  S z m e r  obe cn yc h  gani  ty 
ni erozt ropnoś ć.  Grac z  nie s ł uc ha ,  ź y w e m  wej­
r z e n i e m  śledzi  obroty kul i ,  akc twarzą g r o b o .  
wą.  Kula s po cz ę ła ,  ko l or  iest. . .  c z e r w o n y .  Z 
4 0 , 0 0 0  fr. w ki esz en i  ucieka na ul icy,  ś c i g an y  
p r z e k l e ń s t w a m i  zawiśc i .  Naj mu ie  powóz,  i s ł a ­
bym, -  dr ż ąc ym g ł o s e m  oznacza ul icy i d o m w 
k t ó r y m  mi es zka .  S-taugret tam zmierza.  Z nie-  
c i erp l i wośc i ą  c z e ka i ą  na ojca,  m ał ż o n k a .  O-  
twi era i ą dpzwi powozu,  nic  się  nie  rusza.  M n i e .  
mai ą,  że  ten co w n i m siedzi ,  z a sn ą ł .  T a k ,  z a­
s n ą ł  s n em  w i e c z n y m ,  s n e m  śmierc i ;  appopl c-  
xja go d o t k n ę ł a .  Zona i dz iec i  dos ta ł y  4 0 , 0 0 0  
fr. ,  i tr upie c ia ło  iako o kr o pn y  dodat ek .
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Prus s ;  B y s z e w s k i  R o m u a l d  Dz i e:  z k o t k o w a .

D O N i F  S I K N I A.
IV o h w o J z i a  W a r s z a w s k i m ,  ws i  L e ś u o w o l i ,  >v pa­

rafi i  P i a s e c z n o ,  i e s t  do s przedan i a  z wo l n e j  ręlyi 
W I A T H A i k  i P O M  m i e s z k a l n y ,  S T O p b i A ,  O-  
BOUK. A,  O Git  Ó D  fr u U to wy ,  G K D S T t l  inorgour A; 
to  w s z y s t k o  wdubry i r i  s tanic  s.i s u mm ę  z ł p .  7 , 000 .  
D o w i e d z i e ć  się mo ż n a  na g r u n c i e ,  o mi l  2 od W a r -  
s-zawy,  u wł aś c i c i e l a  J ana  No s wi c .

Są li o s p r ze d  a u  la 2 wo l ne j  r ęk i  DORPkA z i e m s k i e  
B r o n o w i c e  *zęś e  Li i :  A.  i, Su z e bo s f c e i y i c e  czę ś ć  Li^: 

;Jj-, raz e m z sob.ą po ł ąc zon-e ,  w P o w i e c i e  B r z e z i ń s k i m ,  
Gub:  MnzovV: p o ł o ż o n e ,  o d l e g ł e  od  mias ta  Er ze z Ul  
o pó'ł mi i i ,  bd mi as t a  S t r y k o w a  mil  2 ,  od mias ta  
O b w o d o w e g o  R a w y  mi l  4 ,  ma i ące  r o z l e g ł o ś c i  w ł ó k  
12,  d o s ta t e c z ne  -Łąki ,  Pr op i n a c ją ,  M ł y n  w o d n y  i  
Ł a s y  w sp ó l n e ;  b l i ż s za  w i a d o m o ś ć  u Pat rona Hel c i ą  
vy W a r s z a w i e  p o d  Nr 5 3 3  p i z y  u l i cy  PodvvaL

—ę-—- W  Do br a c h  K i e r no z i  w Obvvodzi e  S 0-  
^ . Ó ■ e haczews ki t t i  Gub:  Mazu: ,  i e s t  do s p r z e -

(la ula o k o ł u  9 0 0  s z t uk  Ma ci o r ,  3  ko -  
ąt e ij&uiTiiij tits  p ó w ,  J a gn i ą t ,  M e r y n o s ó w  z c z y t u j  ras-  
sy;  nadto  k i l k a d z i e s i ą t  s z t uk  K i D J W ,  U O t f c Ó W ,  
K O N l  i T R Z O D Y  c h l e wne j ;  . b l i ż s za  w i a d o m o ś ć  n»  
g i u n c i e ,  lub w K a n ć e ń a i  ji JaiiR Kr.ntcg© W o ł o w ^ k i e -  
go  M e c e na s a ,  w  d o m u  ł)rfr Malcza p r z y  u l i c y  Kra­
k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e ,  p o d  Nr o72.

W  D o b r a c h  i l e l e . nowi e  o  mil  2  od W a r s z a ­
w y ,  i e s t  o d  3 .  Jana  r. b.  do  w yd ż ł e rż nw i e p i *  P R O ­
P I N A C J A  o g ó ł o w o  lub c z ę ś c i o w o ,  M&YN w i e t r z n y  
w d o b r y m  s tanjc  i Kuźni a ;  w i a d o m o ś ć  ńa mi e j s cu .  

D w i e  mil  od  W a r  sz  a w y, w  4 o b r ach M o s,z n y  w b li - 
suowM O ł t a r z e w a ,  i e s t  do w y d z i e r ż a w i e n i a  o d  S g o  
Jana  r- 1>. P R O P I N A C J A  s k ł adn i c y*  ąU z K a r ­
czem;  i nf ormacj a  na g r u n c ie  u Uząa^y Dóbr .

D z i ś  rano c i e p ł a  s t o pn i  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  17.
TKA' PR R O Z M  Al  T O S  GL J u t r o  P ddvw sz*  d n i  p o  

U n h id  i 30  raz r o t ,  z  M a z u r e m .
D z i ś  na T o x a l u ,  K o m p l e t  K u r ią tk o w s k ie g o  u p r z y ­

j e mn i ać  bę d z i e  c j iwi le  w c z a s i e  epaqeau p r z y b y w a j ą ­
c y c h  Sz a n:  Gośc i ;  o g o 4 * : 3*j  z  p o f u d :  r o z p o c z n i e  
s ię.  J ut ro  grać  i spiewtvc k e d z i e  faui i l ja I J a n z e r  ,i
M iW 'f ij tet% M u l l e r .  ,


